
Michał Iżykowski, Krzysztof
Knoppek

"Postępowanie mediacyjne — na
przykładzie spółdzielczości
rolniczej", Wiesław Altyński,
Sławomir Gołębiowski, Bronisław
Słotwiński, Warszawa 1977 :
[recenzja]
Palestra 22/7(247), 95-99

1978



N r 7 (247) R e c e n z j e 95

Cechował go h u m an ita rny  stosunek do klienta, choć z zachowaniem  należytego 
w takich sytuacjach dystansu. Odznaczał się w yjątkow ą skrupulatnością przy przy
gotowywaniu spraw . Nigdy nie p rzerażała go potrzeba żm udnych i wym agających 
niekiedy w ielkiego nak ładu  pracy dociekań czy wyliczeń. Zachowując mimo za
awansowanego w ieku pełną spraw ność um ysłową i fizyczną, p raw ie  do ostatnich 
la t życia przekazyw ał swe doświadczenie innym  i służył radą  młodszym kolegom, 
z którym i do ostatn ich  swoich chwil u trzym yw ał serdeczne kontakty.

Zm arł po k ró tk ie j chorobie w 86 roku życia w dniu 28 stycznia 1978 r. W u ro 
czystościach pogrzebowych wzięli udział jego liczni koledzy i przyjaciele.

Odszedł jeden z najstarszych  w arszaw skich adwokatów , człowiek o wysokich 
w alorach etycznych, głębokiej wiedzy i doświadczeniu, łubiany i otoczony szacun
kiem i uznaniem .

adw. M ieczysław M aślanko

H E C E I U Z J E

1.

W iesław A l t y ń s k i ,  Sław om ir G o ł ę b i o w s k i ,  Bronisław  S ł o t w i ń s k i :  
Postępowanie m ediacyjne  — na przykładzie spółdzielczości rolniczej, W arszawa  
1977, Zakład W ydaw nictw  CZSR, s. 112.

Postępow anie m ediacyjne to jeden 
ze sposobów załatw iania sporów, jakie 
pow stają w ram ach obrotu  uspołecznio
nego. Jest to stosunkowo nowa in sty 
tucja praw na, gdyż dopiero ustaw a 
z 1975 r. o Państw ow ym  A rbitrażu 
Gospodarczym (jeśli nie liczyć wcześ
niejszych uregulow ań o randze zarzą
dzeń, pism  okólnych i uchw ał, których 
legalność była dyskusyjna *) dopuszcza 
oficjalnie działalność m ediacyjną. Jak  
dusznie stw ierdzono w recenzow anej 
pracy, m ediacja narodziła się pod 
wpływem  potrzeb życia gospodarczego 
jako sam oistna insty tucja, a jej po

w stanie i rozwój są potw ierdzeniem  te 
zy, że praw o w yrasta z istniejących 
socjalistycznych stosunków społecz
nych. P roblem atyka ta  była już wcześ
niej przedm iotem  licznych dyskusji, w 
których przedstaw iciele nauki i p ra k 
tyki zajm owali różne stanow iska, n ie 
jednokrotnie przy tym  skrajne prze
ciwstawne.1 2 W ątpliwości, jakie w  toku 
tych dyskusji zostały podniesione, spo
łeczna doniosłość zagadnienia oraz brak  
monograficznego opracow ania adekw at
nego do nowego stanu praw nego uza
sadniały w  pełni potrzebę w ydania 
om aw ianej pracy.

1 M. T y c z k a :  Problem  postępow ania rozjem czego w  obrocie uspołecznionym , P iP  1971, 
nr 5, str. 760—780.

2 Instytucję m ediacji w  pełn i akcpetow ali: B. S ł o t w i ń s k i :  R ozjem stw o gospodarcze 
CRS „Samopom oc Chłopska” , PiP 1971, nr 5, str. 755 i W. B a g i ń s k i :  Problem y m ediacji 
w now ym  system ie p lanow ania i zarządzania gospodarką socjalistyczną w  Polsce (w  pracy 
zbiorowej: R ozjem stw o gospodarcze CRS, W arszawa 1967). Zastrzeżenia natom iast zgłaszali: 
W. M a l i s z e w s k i :  Postępow anie m ediacyjne w  obrocie uspołecznionym , PUG 1969, nr 7, 
str. 221 oraz S. W ł o d y k a  w  pracach: D oskonalenie organizacji i działalności arbitrażu 
państw ow ego w  w arunkach zm ian w  system ie zarządzania, PUG 1972, nr 8—9, str. 260 i A rbi
traż gospodarczy, W arszawa 1970, str. 222. Liczne uw agi zgłasza! także M. T y c z k a :  op. clt. 
tprzyp. i).
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I. Składa się ona z trzech części, za
sługujących na miano sam odzielnych 
opracowań i napisanych przez poszcze
gólnych autorów . Jak  w ynika ze w stę
pu pióra B. Słotwińskiego, redak to ra  
całości, autorzy postawili przed sobą 
am bitny cel przedstaw ienia w aspekcie 
praw nym  problem atyki mediacji. Z żą
łem trzeba stwierdzić, że cel ten osiąg 
nęli jedynie częściowo. W ynika to zre
sztą nie tylko z faktu , że oparli się 
przede wszystkim na przykładzie spół
dzielczości rolniczej.

Opracowanie zatytułow ane: „Główne 
problem y m ediacji”, napisane w yłącz
nie przez B. Słotwińskiego, jest zw ią
zane ściśle z tem atem  pracy i zasłu 
guje na miano naukowego. A utor roz
poczyna swą pracę od przedstaw ienia 
nowego uregulow ania praw nego i z re
ferow ania dotychczasowego piśm ienni
ctwa w  spraw ie mediacji. N astępnie 
przechodzi do omówienia zadań m e
diacji, oddziaływania arb itrażu  na m e 
diację, a także do om ówienia postępo
w ania przedarbitrażowego. To ostatn ie 
określa on jako postępow anie przed 
wszczęciem sporu, przy czym dokonuje 
:u  interesujących porów nań z u regu lo 
w aniam i w NRD i ZSRR. Dalej au to r 
szeroko i szczegółowo omawia różnice 
między porozum ieniem  m ediacyjnym  a 
ugodą, wykonalność porozum ienia m e
diacyjnego, a także problem atykę m e
diacji w  dużych organizacjach gospo
darczych. W zakończeniu B. Słotw iński 
przedstaw ia korzyści płynące ze stoso
wania m ediacji jako m etody rozw iązy
w ania spornych zagadnień gospodar
czych oraz w ym ienia okoliczności, od 
których zależy jej dalszy rozwój.

D ruga część recenzow anej pracy, za
ty tu łow ana „Państw ow y A rbitraż Gos
podarczy”, k tórą napisał W. A ltyński, 
ogranicza się tylko do pobieżnego r a 
czej omówienia postępow ania a rb itra 
żowego z uwzględnieniem  specyfiki roz
strzygania sporów między spółdzielnia
mi rolniczymi. Jest to  w łaściwie sk ró 
cony w ykład, polegający głównie na

przytaczaniu odpowiednich przepisów z 
ustaw y o PA G -u i rozporządzenia R a
dy M inistrów  z dnia 21.X I.1975 r. w 
spraw ie postępow ania arbitrażowego. 
W prawdzie w prow adzenie tej części do 
pracy zbiorowej uzasadnia się we w stę
pie tym , że m ediacja oparta  jest na za
sadach, jakim i się k ie ru je  Państw ow y 
A rbitraż Gospodarczy, jednakże o za
sadach tych nie ma praw ie żadnej 
wzmianki, gdyż opracowanie koncen
tru je  się — jak  już wyżej stw ierdzo
no — na schem atycznym  opisie prze
biegu postępowania arbitrażow ego. Na 
tak i kształt wpłynęło zapewne przezna
czenie książki dla szerokiego kręgu od
biorców, a zwłaszcza dla działaczy spół
dzielczych, którzy nie m ają przygoto
w ania prawniczego.

Trzecią część pracy pod tytułem  
„Orzecznictwo arbitrażow e w trybie 
rew izji nadzw yczajnych opracowanych 
przez Komisję M ediacyjną” napisał S. 
Gołębiowski. A utor zestaw ił i skom en
tow ał orzecznictwo G łównej Komisji 
Arbitrażow ej z la t 1967—1977, w ydane 
w następstw ie wniesienia rew izji nad 
zwyczajnych przez Zarząd Główny 
CRS. Rewizje te  były opracow ane przez 
Kom isję Rozjemczą (obecnie Komisję 
M ediacyjną) działającą przy ZG CRS 
i w łaśnie ta okoliczność spowodowała 
zamieszczenie opracowania S. G ołę
biowskiego w  te j książce. N asuw a się 
tu jednak wątpliwość, czy było to rze
czą celową, ponieważ ten drugi nurt 
działalności Kom isji M ediacyjnej tru d 
no zaliczać do postępow ania m ediacy j
nego. Należy więc stwierdzić, że roz
dział opracowany przez S. Gołębiow
skiego, aczkolwiek interesujący, nie od
pow iada tem atow i recenzowanej pracy 
zakreślonem u jej tytułem . Na podkreś
lenie jednak  zasługuje sumienność 
omawianego opracowania i jego p rze j
rzystość, au to r bowiem nie om awia po 
szczególnych orzeczeń, lecz przedstaw ia 
całe grupy problem ów, zw racając szcze
gólną uw agę na zagadnienia m ateria l- 
noprawne.
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Na końcu książki zamieszczono pod
staw ow e ak ty  praw ne regulujące dzia
łalność m ediacyjną w pionie spółdziel
czości rolniczej. Oprócz wyciągu z us
taw y o PA G -u i rozporządzenia w 
spraw ie postępow ania arbitrażow ego 
znajdu ją  się tam  również dwie uchw a
ły w ydane przez ZG CRS „Samopomoc 
Chłopska” dotyczące postępow ania m e
diacyjnego oraz wnoszenia przez CRS 
rew izji nadzw yczajnych od orzeczeń 
arbitrażow ych. P racę zam yka wykaz 
zwrotów  łacińskich w ystępujących w 
tekście oraz bibliografia, obejm ująca 58 
pozycji.

II. Jak  już wyżej stwierdzono, prob
lem atyka postępow ania mediacyjnego 
została najpełn iej przedstaw iona w  czę
ści nap isanej przez B. Słotwińskiego. 
Nie sposób w  ram ach recenzji omówić 
w szystkich zasługujących na to kwestii, 
zwłaszcza że au to r poruszył duży za
kres problem ów  o węzłowym niejedno
kro tn ie znaczeniu. Tym bardziej więc 
nie sposób przeprow adzić w yczerpują
cej polem iki, chociaż wiele z tych p o 
glądów  może budzić zastrzeżenia. Do
tyczy to zwłaszcza rozważań na tem at 
istoty porozum ienia mediacyjnego.

A utor stw ierdza, że porozum ienie to 
jest um ow ą sui generis, k tó rej sku tk i 
są odm ienne niż przy innych umowach, 
ponieważ każda ze stron  może poddać 
pod rozpoznanie arbitrażow e treść po
rozum ienia (s. 25). W dalszej części op ra
cowania znajdujem y jednak  stw ierdze
nie, że przedm iotem  dochodzenia przed 
PA G -iem  nie będzie wówczas w ykona
nie porozum ienia, lecz realizacja rosz
czenia, k tó re  w ynika z okoliczności 
faktycznych spraw y (s. 29). Skoro więc 
zaw arcie przez strony porozum ienia nie 
pow oduje pow stania praw  i obowiąz
ków, k tórych w ykonanie mogłoby być 
przedm iotem  rozpoznania przez kom isję

arbitrażow ą, to dyskusyjna jest teza, 
że porozumienie m ediacyjne jest um o
wą sui generis. Tym bardziej że w e
dług au tora nie jest dopuszczalne jed
nostronne wypowiedzenie osiągniętego 
porozumienia, lecz konieczne jest w ów 
czas zwrócenie się do A rbitrażu (s. 26).

Dalej, znajdujem y stwierdzenie, że 
zawarcie porozum ienia (s. 29) nie rodzi 
obowiązku jego wykonania, aczkolwieK 
istnienie więzi organizacyjnej lub służ
bowej powinno do tego doprowadzić. 
To również powoduje, że trudno  p rzy 
pisywać porozum ieniu cechy umowy, 
bo przecież obowiązywałaby w tedy za
sada w ykonania — i to realnego — 
umów, jedna z najważniejszych w 
obrocie uspołecznionym.8

P ow staje również pytanie, czy słusz
ne jest kategoryczne oddzielanie poro
zum ienia m ediacyjnego od ugody cy
wilnej, zwłaszcza wobec poglądu autora 
(wyrażonego na str. 9), że rozjem stw o 
gospodarcze polega na instruow aniu  
i doprowadzaniu do ugód.3 4 W ydaje się, 
że nie ma przeszkód, by w sytuacji, 
gdy porozum ienie zaw ierane jest na 
gruncie istniejącego między stronam i 
stosunku praw nego oraz gdy strony 
czynią sobie naw zajem  ustępstw a, tr a k 
tować je jako ugodę cywilną (art. 917 
k.c.) ze wszystkim i płynącym i stąd  kon
sekwencjam i. W św ietle tych ustaleń 
zasadne w ydaje się określenie m ediacji 
jako w yjaśnianie wątpliwości pow sta
łych na tle stanu  faktycznego i p raw 
nego spraw y, k tóre ma doprowadzić do 
dobrowolnego w ykonania zobowiązania 
albo — w razie sporów przedum ow - 
nych — do zaw arcia określonej um o
wy. W takim  ujęciu w  pełni do przy ję
cia jest pogląd au to ra  (s. 40), że postę
pow anie m ediacyjne umożliwia rozw ią
zywanie spornych zagadnień gospodar
czych w drodze podejm ow ania przez

3 S. B u c z k o w s k i ,  Z. K.  N o w a k o w s k i :  Prawo obrotu uspołecznionego, War
szawa 1976, s. 174 i 175 oraz J. T r o j a n e k :  Zasada realnego w ykonania um ów  gospodar
czych , PUG 1968, nr 8—9.

4 Podobnie W. M a l i s z e w s k i :  Postępow anie (...), op. cit. oraz S. W ł o d y  k a: Arbi
traż gospodarczy (...), op. c it., str. 222.

7 — Palestra
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strony własnych, w zajem nie uzgodnio
nych decyzji w  postaci porozum ień m e
diacyjnych.

Zastrzeżenia budzi teza sform ułow a
na na s. 18, że dopuszczalne, a naw et 
pożądane jest poddaw anie się przez 
strony mediacji, naw et w  toku postę
pow ania arbitrażowego. W edług au tora 
przewodniczący zespołu orzekającego 
w ładny jest zwrócić uw agę stronom  na 
celowość w ykorzystania postępow ania 
m ediacyjnego i odroczyć w  związku z 
tym  rozprawę. Możliwe jest również za
wieszenie postępow ania arbitrażowego, 
jeśli strony zgłoszą odpowiedni w n io 
sek, a to w  celu doprowadzenia do 
zaw arcia między nimi porozumienia 
mediacyjnego.

Pogląd powyższy jest zapew ne kon
sekw encją b raku  dokładnego określe
nia stosunku postępow ania m ediacyj
nego do postępow ania arbitrażowego. 
Jednakże jest on nie do przyjęcia w o
bec brzm ienia art. 5 ust. 1 ustaw y o 
PA G -u, k tóry  zaw iera w yraźne sfor- 
rmiłowanie, że działalność m ediacyjna 
może być podjęta „przed wszczęciem 
sporu arbitrażow ego”.

Podobny wniosek w ynika też z ust. 
2 powołanego przepisu stanowiącego, że 
b rak  jest przeszkód do wszczęcia po
stępow ania arbitrażow ego pomimo za
w arcia przez strony porozum ienia m e
diacyjnego.5

Również kontrow ersyjny jest pogląd, 
że porozum ieniem  m ediacyjnym  można 
objąć spory o praw a niem ajątkow e (s . 
25 i 31). W tym  w ypadku nie istn iała
by możliwość rozpoznania sporu przez 
arbitraż, gdyż byłoby to naruszenie 
art. 5 ust. 2 ustawy. Ponadto uchw ała 
n r 26/76 ZG CRS „Samopomoc Chłop
ska”, określająca zakres przedm iotowy 
postępow ania mediacyjnego, czyni po
dobnie jak  powołana ustaw a w  sto su n 
ku do postępow ania arbitrażowego, 
tzn. nie przew iduje ona drogi m edia

cyjnej dla sporów o p raw a n iem ają t
kowe.

A rgum enty te  p rzem aw iają przeciw 
ko w spom nianej tezie au tora , k tóry  
zresztą nie podjął na ten  tem at dys
kusji. Odwołanie się jedynie do in te re
su społecznego i do swobody stron  w 
dysponowaniu swym i p raw am i jest nie- 
przekonyw ające wobec w yraźnego p rze
pisu ustawy.

B. Słotw iński z dużym zaangażow a
niem  i bardzo tra fn ie  broni tezy o słu 
szności nieuw zględniania przez arb itraż 
upływ u term inu  przedaw nienia roszcze
nia, jeśli opóźnienie nie jest nadm ierne, 
doszło zaś do niego w  w yniku niew y
konania przez stronę porozum ienia m e
diacyjnego.

Inny  ciekawy problem  to rola m e
diatorów  w  postępow aniu m ediacyjnym . 
A utor podkreśla persw azyjny ch a rak 
te r  oddziaływania m ediatora na strony, 
oparty  na jego autorytecie, na bezstron
ności działania i na nieuleganiu w pły 
wom zewnętrznym . Potw ierdza to § 7 
cytowanej uchw ały, k tóry  wyłącza m e
d ia to ra — w zakresie rozpoznaw ania 
spraw  — spod zależności pracowniczej. 
S łuszne jest więc stw ierdzenie, że p ra 
cownicy wchodzący w  skład organu 
m ediacyjnego nie odpow iadają za treść 
porozumienia, ponieważ nie mogą go 
stronom  narzucać i m ają  nań wpływ 
ty lko pośredni. Pogląd ten  nie uw zględ
nia jednak  fak tu , że niekiedy, gdy s tro 
ny nie mogą dojść do uzgodnienia po
rozum ienia, postępow anie m ediacyjne 
kończy się sporządzeniem  przez m edia
to ra  p ro jek tu  porozum ienia m ediacyj
nego.

III. Na zakończenie niniejszej re 
cenzji raz jeszcze w ypada podkreślić, 
że bogactwo poruszonych zagadnień 
i szeroki zakres postępow ania m edia
cyjnego uniem ożliw iają dokonanie k ry 
tycznej oceny całej p racy  zbiorowej, a 
to tym  bardziej, że ze w zględu na

5 A rgum enty autora za dopuszczeniem  m ediacji w  toku postępow ania arbitrażow ego prze
m aw iają raczej za zaw ieraniem  przez strony przed kom isją arbitrażową ugód w  rozum ieniu  
art. 41 ust. 1 ustaw y o PAG-u.
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szczupłość p raw nej regulacji nauka 
i p rak ty k a  m a tu  w yjątkow o szerokie 
pole do działania. Pam iętać bowiem n a 
leży, że m ediacja prow adzona jest w 
w ielu resortach.6

W każdym  razie recenzow ana praca 
m a ten  niezaprzeczalny w alor, że jest 
uniw ersalna. P rzystępny  sposób prezen
tow ania zagadnień, prosty  i zrozumiały 
styl, a  także uwzględnienie w  szerokim 
zakresie p rak tyk i gospodarczej powo
dują, że pow inna ona zainteresow ać nie 
tylko praw ników , ale także działaczy 
gospodarczych i pracowników  obrotu

uspołecznionego. T aki zapewne był z a 
m iar autorów , a także wydaw nictw a, 
o czym świadczy stosunkowo duży na
kład jak  na tak  specjalistyczną pozy
cję (6 tys. egz.). Trudności z oceną po
zycji o tak im  charak terze i o tak  dużej 
liczbie potencjalnych odbiorców ora-: 
podniesione kw estie dyskusyjne nie 
um niejszają wysiłku, jak i włożyli au to 
rzy w  opracowanie tej niewątpliw ie 
potrzebnej i pożytecznej monografii.

Michał Iżykow ski,
K rzyszto f K noppek

» Z estaw ienie in stytu cji o charakterze m ediacyjnym  podaje W. M a l i s z e w s k i :  Po
stępow anie (...), op. cit. (w edług stanu prawnego przed w ydaniem  ustaw y o PAG-u).

2.

Die Rechtsstellung des' Verteidigers im  S tra fverfahren , ein europäischer Vergleich 
(Wyd. — Federalny M inister Spraw iedliwości RFN, bez daty wydania).

O kazuje się, że można w ażny tem at 
przedstaw ić w  in teresu jący  sposób bez 
zbędnej rozwlekłości. Recenzowana 
broszura przedstaw ia na 32 stronach 
praw noporów naw cze rozw ażania na te 
m at p>ozycji obrońcy w  procesie k a r
nym. Obszar porównawczy, jeśli chodzi 
o te n ' tem at, obejm uje: RFN, Belgię, 
Danię, Anglię, F rancję, Włochy, H ola
ndię, A ustrię, Szwecję i Szwajcarię. 
Całość u ję ta  została w  następnych ro z 
działach:

I. Zagadnienia dotyczące obrony w 
postępow aniu karnym :
1. w ybór obrońcy przez oskarżonego;
2. ustanow ienie obrońcy z urzędu: a) 

w ypadki obrony z urzędu, b) kto 
ty p u je  obrońcę z urzędu, c) praw o 
oskarżonego do w yboru obrońcy 
przy ustanow ieniu  obrońcy z urzędu;

3. dopuszczalna liczba obrońców z w y
boru;

4. obrońca większej liczby oskarżo
nych;

5. obrońca z urzędu obok obrońcy 
z w yboru.

II. Zagadnienia dotyczące adw oka
ckiego p raw a dyscyplinarnego;
1. przepisy p raw ne adwokackiego p ra 

wa dyscyplinarnego;
2. obowiązki zawodowe obrońcy;
3 postępow anie przy naruszeniu  prze

pisów  etyki zawodowej (czasowe za
w ieszenie w  czynnościach zawodo
wych, całkowity zakaz w ykonyw a
n ia  zawodu itp.);

4. praktyczne znaczenie przepisów  dy
scyplinarnych.
III. W yłączenie obrońcy z postępo

w ania:
1. powody wyłączenia: a) podejrzenie 

o czyn karalny , ew entualnie o 
w spółudział w  takim  czynie, b) n a 
dużycie p raw  obrońcy, c) narusze
nie powagi sądu oraz inne n iew ła
ściwe zachow anie się, d) n iedosta t
k i osobiste, e) w ypadki konflik to
we, f) obrońca większej liczby oska
rżonych, g) obrońca jako  świadek, 
h) obrońca w  spraw ach dotyczących 
tajem nicy państw owej;


